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z H O R A dU S Z A  
l

D O MI NAĆYUS ZA F LANKA

Konſula Rzymſkiego.
jnni inne miafta y  kraie chwalą, Horacynſz zas 

Tybur nad inne misfta przekłada, gdzie fię Plunkuf 
Wrodził, ktorego do zalewania winem, troſek zachęci* 

Laudabunt d i i  chram Rhodón aut Mityknen dsſci_ 

Lib* 1. Carni, Od, 7 ,

| ^ I  Rbod, ci Mityleng chwalić bgchj fwoim
Wierſzem, ci E fe z , K o ryn t między morzem dwoimS 

Ci Theby z Baccba, D e lfy  z Apollina, f law y  

Maięce doſyć: owi TbeJ/al/Kte żu ła w y ;
S | ,  których ts  iedynie z w y k łs  praca bawić,
A b y  rymem Atheny nieśmiertelnym wflawić,

R r  Y  z oli?



Y  z  oliwnych mieć liści w ien iec  koło fikroni:
In n y  na czes'ć Junony, obfite dla koni 

Argi w  paſze, bogate Mieeny wyffawia.
M nie nie tak Lacedcmon cierpliwy zabawiaj 

N i mi ży zn ey  LaryJJy tak m iłe  zagony!

Jak brzraijcęjrA\burpi.dotn c iem n o-z ie lon y ,
~Y Anlo ſzum i|cy ,  y  Tyiurſkich cienie
•Gaiow, y  Przodkiem ſadow rżnące fig ftrutliienie.

A  iako częfto Aufler pogodny ociera 
Z chmur niebo, y  nie zawſże floty rozpościera,

T ak  y  ty  iako mądry, kłopoty , z fralunkiem 
Pdmhiy Flanku łagodnym ſpędzię wina trunkiem,  

C zyli  w  obozie  między proporcami bgdzieſz,
C zy  w ſw y m , pod geftym cieniem,Tyluirze ufiędziefZi 

Choć przed oycem  uciekał Teucer z Sąląminy, 
Jednak wfnetii zagrzane fkronie, z topoiiny

O krył wieńcóm, tak m o\yjąc  do fwoich przyiacioł:  
Gdziekolwiek los nad oyca, co fię w gn iew ie  źaciel,  

Łafikawſzy na* poniefie, T ow a rzy ſze  mili!
P oydżiem y, nie trzeba nic rozpaczać w z ł e y  chwili. 

Teucer wam wodzeni będzie, Teucer przewodnikiem! 

Przyrzekł bowiem Apollo; że drugą pewnikiem  

Będziemy Sal aminę w  n ow ey  ziemi mięli. •
O  mężni, którzy gorſze rzeczyście cierpieli 

Rycerze ze  mną! teraz trofki topcie iv winie, 
Jutro bgdzietn po morſkiey żeglować głębinie^



i i .
do T A L I  AR C H A .

Im b * rd ? ie y  z im a  fig ſ r o | y ,  t y m  harcfciey  f ſw o -  
b o d y  [życia zażywać t r z e b a .

Vtdcs, lit altd f le t ' nive candidum 

SoraćSe ? Jjfc, Łib. I .  C a r m .  Ode

W idziſż, iak okrył |o i e g  Sorńkte biały,  
ja k  pod ciężarem ſwoie pozginały  

Gałgzie drzewa: iak grubemi lody 

Mroz tfgi w rzekach safianowi} wody?
Eozpędź wigc zimno, kiadgc do komina 

D rew  po do fiat ku; natocg ſzczodrze wina  
Czworoletńiego z Stibift/kiey baryły,

Y iykniy..  dobrze Talitirchu miły.
S e ſz t f  na Bflgf ſpusc: którzy gd y  ſwoig  

Walczące wiatry m ocj uſpółc»i§
\V  srzod burzy morza; ftoią cicho bory,
N i  fig cypryfy tizeſ§ ni iawory.

Jutro co będzie działo fig nie pytay,
D zie ii ,  coc przylicźy B óg do lat, poczytay  

Za zyſk, ani gardź miloftkami młody,
Ni w tańcu fobie zabfafiiay ſw obody ,  

pokić fiwfzna w łó ſow  nie przypruſży,

Teraz, ‘iść w  poła,  ł§ki, t e r a z  w uſży
Czas fłodkig ſzepty wpuſżczać, gdy  dzień minie,  

A wieczór przyidzfe, o zmÓwiiey godzinie.
Teraz, gdy wdzięczny śmiech panienkę w y d a ,

Co fig w kgciku k ry ijc  niby wſtyda,

   MaicŁ



M oiefz iey  ściągnąć lub -manetki z  raczki.
Lab z rjiezbronnego palułzka obrączki,

I  I I,
do Rzeczypoſpolitey Rzymſltięy 

U dynę domową znowu wſzczynaiącmj,
Allegorya nieprzerwana ciągnie fig w tey Odzie, 

iako świadczy Kwintylia* w xiędze 8.  ̂ Nauk Kraſo-  
mowlkich. Który także mniema: iż  nazwiikiem O k rf -  
tu oznacza fig R-zplta [ gdy inni wyraz Brutuſa bydź  
raczey rozu.mieią.J. przez iwwałnośc zas, woien do­
mowych rozruchy, a przez ląd, pokoy y  Zgoilg w y ^  
rażoną bydź ſądzi,

O NavirS referent, in mnre te novi 

Flućłus is c. Lib. 1 . Carm, Ode 14.

Okręcie, now e zapędzą cię fale I
Na morze znowu, b co czyn iſz /  cale

Bierz .fię do iądut czy nie \yidzifz, z  ftrony
Kaadey, z poiazdow iak bok obnażony?

Jak maſzt od wiatru Afryckiego ranny,,
Jak hurty ięczą na ſzturm nieuftanny ?

Jak ledwie bez lin porwanych, ſpod nawy
• W ytrzym ać może ſrogie morza wrzawy ?

Ni żagle całe, ni fa/kawe Bogi
Ma (z, których w zywać mógłbyś' w  pofrzod trwogi,

A chocieś Pont/ka ieft z dawnego cząſu
Soſną, y  corkg ſzkehetnego  Laſu,

/  Nie



N ie  ſzczyć fig rodem, imie nic nie nadaj 

N i e  w malowanych okrętach pokłada  
Nadzieję! żeglarz: T y  ieźli igrzyłkiem  

N ie cliceſz bydź wiatrom, y  fali pociikiem,  
Ktorys był moim nie dawno fraſunkiem,
A  teraz łjdzg, nie małym ftarunkiem;

Byś był bezpieczny, ftrzeż fię z moiey "rady, 

Ko|lanyęh morza wod mjgdzy Cyklady,

I V .

Prąro& wó 'Nereuſza o zburzeniu Troi.
Paflor cum traheret per freta navihus \

Jdais Helenam Lib. I. Garbi, Ode 15,

Gdy Psfterz Meyfkiemi wwoził ókrgty|
Helenę, od ktorey b y ł  gościnf przyigty,

Nereujh wiatry wftrzymał w pgdzie rzutne,
A b y  wyroki' opowiedział ſmutne;

Z nieſzozęściem wielkim wiezieſz T g  do domu, ktorj  
Sprzyfijżona Grecya z liezbj woyſk ſwych ſporj  

Odbierze naiad, y  twe przerwie gody:
Pańfłwo Pryama n ie  będzie bez  ſzkody,

Ah, iak fię konie pocie, znoić meże bgd§!
Jakież klgſki przez Ciebie Dardaftfki nafigd§

Naród! iuż Pallas w ſzyſzak fig ubiera,
Gotiiie wozy, y  gniew  ſw o y  w yw iera .

Darmo, tiie bgdzieſz w ięcey, dufaifc w obrąng  
Wenery, włoſy trefił: ani ulubione

Kobie



Kobietkom piestii wygrywał na cytrze,"

Darmo, włóczni fi?, która na ci? przytrze,

Nie uchroniſz; ni firz-aty Krenńjt-iey, ni broni 

Zgrzytu, ani Aiaxii rgczego w pogoni:

Jednak nie zaraz w prochu, tak chcg loſy3 

Utarzaſz wonne Cndzoioict) włófy.

Czyż Ulyjſa narodu twego burzyciela,

C z y  Nejlora sile widziſz? patrz-, iak fię ośmiel* 

Nacierać na cif Teucer z Sąlaminy,

Y  bitwy świadom Stheneltts, nie ln y  
Spraiyaieyfży nadeń- ieżdziec, gdy uieżdżać konie  

Trzeba; w tey tak ie  poznafz M erUna  ftronie: i  

Oto Tytiiks wśeieijńy na ci? godzi,

Co oyca ſwego dzielności? przechodził 

Przed którym ty  iak ieleń,.. kiedy wilka zoczy 

2  drugiey ftrony doliny, od paſzy odfitócEy, • 

B?dzieſż Pięſzczochu zatchnioji.y ucieka!: > .

N i e  t a k e ś  ſw o ie y  k o c h a n c e  p r z y r z e k a ! .

Dla flo{y Aihillęjji będzie przedłużony 

Dzień zguby Troi> z ktor? pt>l?g? matrony.

Bo kilku Ieciecbj ogniow Greckich gromy 

Pożarem zinſzczj Jliackie domy,

V-.
do C H L O I ,

Chloe nie ffia czego od męża ftronić, gdy  

iuż dościgła w  lata.

Vitas 'birińulto 'me fimjitis Chloe iT c. _ 

Lib. I / C a r m .  Ode 2.3 .

Stronili



Stroniſz Chloe odenmie iak ielonek, krory 

Szukai§c Jani, b ieży  przez bezdrożne gory,

N ie  bez^boiaźni p ro ln ey  V/leŚoey cifzy.
Gdy ſzeieft wiatrów albo drżew uHyſzy.

Bo czyli fię na W ib ſn y  y  Zefiru przy iście  

Poruſzpne zatrzgffy na.gafęziach liście,

C zv  fig iaſżcztirka ruſzyJa z ciernilka,
Drż§ mu kolana, y  flraćh .ſerce scilka, ,

Atoli ia cig ſzarpać iak tygrys n ie  myślę,
Ani iak lew  Getulfii: lecz  chcg ż tobg ściśle 

Z y c ,  p r z e ſ i a ń  Chloe iuż  . l a  mat kg ch o d z i? ,

Bgdgc ſpoſobnf rUęlowi dogodzić'.

V I .  
do Kochanki.

O d w o J in e  co p r z e c iw  n ie y  pifał, priseprąfzaifc  za  

i i r a i u w e  w ie r ſz y k i ,  y  w in g  całą n a  g n ie w  ſKladai.|C, 

k to re g o  m oc  n ie u ś m ie r z o n §  b y d ź  m ie n i .

O matre pulchna Filia pulchrior Wc, L ib .I .  Od, l(j»

1 s
Nad matkę pigkng o Corko pięktiieyſza !
Boday iaki chccſz ſpoſob, o to mriieyſza,

I Na ftratg wierſzy zfośiiwych; cz y  ſpłonąć
I Ogniem im każeſz, czy  w  morzu utongć,
I N ie  tak Cybele ni Apollo ducha (dmucha
JbW pierfiach ſwych pbpow wzruſza, gdy  z m ie y ſc  

1 Skrytych; ni Eacchus: nie tak w  rogi wyi§  

i Y  w  huczne kotły Kerybanci b i i f .
lak



Ia,k fię gn iew  ſroży: ni go miecz, ni burza 
Odraża morfka, co okręty nurza,

Ni ogień ſrogi, ni k m  Jowiſz  grzmotem  
Groźny, co z ſlrafznym wypada łofkotem;

Mówią'; że człeku Prometbeuſs  z  gliny  
Pierwſzetnu, z każdey przymieſzał zwierzyny  

Cząftkę, ode hva zaś ſrogiego wzięty  

W  śrzod pierli naſzych- zawarł gniew zawzięty; 
Zgubił Ibyejla gniew, z gniewu przyczyny  
Upadły ż ſzćzętem wielkie w  rozwaliny  

Mi.afta, y  tam gdzie mocne mury dały,
Zakroił pługiem nieprzyiaciel śmiały.

Uśmierz gniew: że mig impet przeciw tobie 
U w iódł,  porywczy w  m łod ey  wieku dobie,

Y ſżalonego żó łć  prędka uniofła 
D o  uſzcżypliwyćh wierſzykow rzemiofla*

T eraz tg (zukahi przykrość Ci ófłotłzić,
B ylebyś chciała ptZyiaźnią nadgrodzić 

Za odwołaniem potwarzy, y  wrucić 
Nadzieig, którąś kazała porzucić.
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